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Młone Szwajcarki aialcza o równouprawnienie
D zia ła lność kato lick ich  i protestanckich o rg an izac ji

# Po rozłożystym <!z:edzińcu uniwer­
sytetu cl.oazą cudzoziemcy — 
pi zedslawiciele kongresowi róż­
nych państw. W grupie młodzieży 
rej wiedzie szczupła wysoka Szwaj­
carka, delegatka studenckiej organi­
zacji abstynencsiej. Jest chwila 
przerwy w obradach. Idziemy wiec 
do małej restauracyjki uniwersytec­
kiej i przy białym stoliku nawiązu 
jemy pogawędkę.

WAŁKA  
O PRAWA WYĘORCZE

Rozmawiamy nie tylko o działalno­
ści abstynentów w Szwajcarii, Która 
podobno „przestaje potrochu pić“ 
(zamiast wódki... mleko na zaba­
wach ludowych!). Interesuje mnie

my się praw, ale ponieważ dziś mło­
de pokolenie męskie uznawać chce 
prawa kobiet, więc nie ma .mowy o 
jakiejś feministycznej .calce

CHAŁUPNICTWO
— Jak wygląda życie kobiet na 

wsi?
— KoDiety wiejskie są u nas bar 

dzo uspołecznione. Organizacja 
„Landfrauverein“ jest rozwinięta 
szeroko. Jej zadaniem jest podnosze­
nie poziomu kultury życia i gospo­
darstwa na wsi.

— A wiążące się ze wsią zagad­
nienia chałupnictwa?

— Bardzo wiele, zarówno męż­
czyzn i kobiet, na małych gospodar­

czej roli kobiety na tym terenie.
I teraz rozumiem, że taka roz­

bieżność poglądów może być jedną 
z przyczyn „drobnych tarc, które 
niestety istnieją między katolickimi 
i protestanckimi organizacjami" — 
o czym mówiła mi na zakończenie 
moja rozmówczyni.

Jlum moda fttu y£os

„Prawie czarne"’ i „prawie nkłe”
Jesienne nowości w  barw ach i tkan inach

Jakie materiały i kolory mod­
ne będą tej jesieni? To pytanie 
dręczy już od kilku tygodni na­
sze elegantki, bowiem już czas 
najwyższy wybrać się po jesien­
ne zakupy

Tlusze ęaioędy

życie.
— Czy Szwajcarki nie mają praw 

politycznych ?
— Niestety, w państwie żadnych. 

Jedynie w gminach protestanckich 
przysługuje kobietom prawo w wy­
borach kościelnych.

— Czy kobiety szwajcarskie nie 
dążą do uzyskania tych praw?

— Ależ, owszem, bardzo! — mło­
da, pełna energii twarz mojej roz­
mówczyni przybiera wyraz stanow­
czości. — Czy* może pan, sobie wy­
obrazić, aby nowoczesna kobieta nie 
pragnęła równouprawnienia? Istnie­
je u nas organizacja kobieca „Frun- 
enstimmerechtverein“, której zada­
niem jest wywalczenie kobietom 
praw wyborczych.

— Zatem wojujący feminizm ?
Moja rozmówczyni uśmiecha się.
— Ach nie, nie określajmy tego 

przestarzałymi pojęciami. Nie jeste­
śmy „wrogami" mężczyzn, domaga-

stwach dorabia" chałupnictwem. Zre- 
przede wszystkim praca kobiet i ich sztą chatupaictwo obejmuje również

osiedla przyfabryczne Główne sta­
nowią je tkactwo, haft, koronki i 
zegarki.

— Czŷ  długość pracy jest regulo­
wana?

— Nie. I oczywiście nakładcy b. 
często wyzyskują ohałupniczki. Obec­
nie działa na tym terenie „Oberlan- 
derlieimatwerk", która sKuprje wy­
roby chałupników i uwalnia ich od 
wyzyskujących nakładców.

Jednak nawet w chałupnictwie te 
i „gains miserables' nie dają się po­
równać z zaroDKami w Polsce. Na­
wet rodziny chałupnicze mają miesz­
kania 2-izbowe!

N cbezpeczensiwa 
„manicure

Nieznane choroby paicó*
Lśniące paznogcic, różowe lub 

przeraźliwie szkarłatne, nigdy nie by­
ły tak troskliwie pielęgnowane przez 
panie, jak obecnie.

Wszakże ta troska o piękno może 
mieć swoje złe strony. Czytamy o 
tym w lyońskim dzienniku medycz­
nym. Nieznane dotąd choroby palców 
powstają obecnie na skutek nnnipu- 
lacyj, którym piękne panie poddaią 
swoje dłonie.

Najbardziej winnym okazuje się tu 
t. zw. repoussoir, którym odsuwa si; 
skórkę, podstawowy przyrząd mani­
cure. Przy niedość ostrożnym posłu­
giwaniu się tym przyrząuem mogą 
powstawać drobne urażenia, skalecze­
nia nawet n edostrzegalne. Przy za­
brudzeniu wytwarza się stan zapal­
ny ropienie i t. p.

Najróżniejsze iniekcje tą drogą zda­
rzają się również. Ileż więc niebez­
pieczeństw spowodować może troska 
o piękno przy nieprzestrzeganiu za­
sad higieny

Szukajm y przyjació ł d la  naszych dzieci
Pierwszy rok  w szkole, skie może być nieraz lepszym  

Pierwsze zetknięcie z „szero- towarzyszem, niż dziecko „ in - 
kim  św iatem ", a ioo z nowym łe ligenck ie j“  rodźm y, 
środow iskiem , o He nowy rok  j Starajm y sie więc przede 
iii szkole jest fylke przeniesie- wszystkim poznać atm osferę  
niem  z jed n ej do d rug ie j domu, z którego pochodzi 
szkoiy. I przyszły przy jacie l syna, czy

W pływ  tego środowiska jest przy jaciółk i córk i. Oczywiście, 
zawsze ogrom ny. I  byłoby wysoki poziom  m oralny i  in te - 
w ielką lekkom yślnością ze lektualnij tego domu jest na j- 
strony rodziców  oddać dziecko lepszą gw arancją , ale przede 
pod całkow ity nie kon tr oiowa- wszystkim  —  poziom  m oralny  
ny wpływ te j „zb iorow ości". | A polem , kiedy już stworzy

Najw iększe znaczenie ma się grono „młodych przy ja - 
dobór dobrych przyjaciół. P o - c io ł" . uczmy ich współżyć 
zwalmy synom i córkom , cłioć- W yrabia jm y w naszym dziec- 
by to były jeszcze małe brzdą- ku koleżeństwo, skłonne nieraz 
ce, nawiązywać przyjaźń M u- do poświęceń. N ie  w ychowuj-

OWIE TENDENCJE
— A udział kobiet w pracy zawo­

dowej ?
— Bar dze duży. "Mamy wiele ko­

biet wT wotnych zawodach, zwłaszcza 
łeitarek i adwokatek. Jest kilka ko­
biet pastorów. Na uniwersytety na­
pływ jest wciąż duży. Wiele komet 
pracuje również w fabrykach.

— Czy nie ma konfliktów między 
pracą zawodową j domową?

— Ach, nie. Któraż kobieta chcia­
łaby się zamknąć dziś w domu. Mo­
żna godzić jedno z drugim.

Przypomina mi się rozmowa, jaką 
miałam na ten temat przed kilkoma 
miesiącami 2 inną SzwajcarKą. Tam­
ta mówiła mi, że istnieje tendencja 
do likwidowania pracy zawodowej 
kobiet, która uniemożliwia wypeł­
nianie obowiazkuw domowych, zwła­
szcza w sferacli biedniejszych.

— No, zapewnie — mówi szwaj­
carska kougresistka, przeplatając sło 
wa niemieckie z trancuskuni — w 
sferach biedniejszych jest to trud­
niejsze do pogodzenia. Ale istsueją 
żłobki, zakłady dla dzieci. Poza tym 
doskonale jest postawiona u nas o- 
chrona macierzyństwa.

Pojęcia nasze na ten temat nie 
zupełnie są takir same.

Paryż jak zwykle — posłuży 
nam za wzór. A jeżeli Paryż — 
to napewno musimy pomyśleć 
przede wszystkim o kolorze czar­
nym i białym — dwóch klasycz­
nych barwach, które nigdy się nie 
przykrzą i wyglądają zawsze ele­
gancko.

Czarna sukienka wełniana na 
popołudnie, czarny płaszcza zimo 
wy, czarna toaleta wieczorowa... 
tak, ale do zimy jeszcze daleko. 
Jesienią mamy jeszcze wszystkie 
twarze opalone, a brązowy od­
cień cery wcale ładnie nie wy­
gląda przy klasycznej czerni.

BŁĘKIT >-OCY 
I CZARNE TULIPANY

Fabrykanci tkanin wymyślili 
więc całą gamę odcieni „pi awie 
czarnych" i „prawie białych" — 
jeśli można je tak określić. Ma­
my więc kolor przypominający 
czerń granatowego lub fioletowe­
go atramentu — o lekko pizebija 
jącyeh refleksach jaśniejszych. 
Odcienie zwane jbłękit nocy" 
„czarne tulipany" są ostatnim 
krzykiem mody i wyglądają nie­
zwykle oryginalnie.

Istnieje też mnóstwo odcieni 
Koloru białego. Proszę się strzec 

_ r, jedwabiu białego „jak śnieg" —
to n ie tytko zabawa i radość goistek-jedynaczek  Aie m a rtw -1 j^gli cera jest jeszcze opalona;

twarz hęazie wtedy wyglądać jak 
brudna... przy opaleniźme naj­
ludniej wygląda odcień ivoire, 
który podkreśla różowo - żólta- 
wj odcień skóry i ładnie z nim 
harmonizuje. Przy cerze bladej 
ładnie wyglądają odcienie z ga­
tunku „łososiowatych" przy ce­
rze bardzo przejrzystej i różowej 
— odcienie błękitnawe.

KOLORY WINA  
I  F r . ^ Ł K c i W

Wielki triumf święci też obec­
nie gama kolorów zw. „vins de 
France" — od jasno czerwonych 
i ceglastych do eiemnopurpuro- 
wych i wiśniowych — prawie 

te nadają 3ię

szą się uczyć współżyć z łudź- my bezwartościowych poiem  
mi. P i  zy już u na szkolnej ławie w życiu „maminh synków “  i  e-

wspólnych przeżyć. To  juerw - my się kiedy u szlachetnym  
sza szkoła społecznego życia. współzawodnictwie n a s z e  

Rodzice, a przede wszystkim dziecko zdystansują inn i i  m c  
matko musi starać się w ejrzeć brońm y go przed tym współ- 
w to życie. Nadać mu taki, ja- zawodnictwem. Ćwiczmy w 
ki chce kierunek. W pływ  na nim  ty lko am bicję, aby doró- 
ucstjcicli jest nięraz n ijak i, dzi- wnał innym . Chłopcom  po- 
siaj często zły - I zwótmy sie bić niech próbują

Nauczm y dziecko, aby m ó- siły swych , mięśni, a aziew- 
wiło nam o swoim świecie czynki ucznuj sztuki opiekutna- 
szkolnym. A le  nasze za intere- niu sie słabszymi 
sowanie musi być szczere M at- P.zeae wszystkim zaś uczmy 
ka musi być jiszcze  jednym  um iejętności rozpoznaw ania  
przyjacielem , a nie sędzią śled- wartości człowieka. Zao 'jiny , 
czym, którego badania dziecko jeś li poczyna w naszym dzicc- 
(Lazn ią  i których w oli un ik - ku kiełkować, poczucie sfero- 
nąć. i w ej „wyższości" albo kultu dla

Za interesu jm y się przede le j  „wyższości". N iech  rów nie  ̂
wszystkim m łodocianym i łudź- doorze czuje się w M a le j iz b ie ',  czarnych. Kolory 
mi, tw orzącym i szkolną zbio- robotn ika, ojca  jego  kolegi, ja t  ■■■■«■■i

ić. 1 spośród nich pom óż- w urządzonym „taranm c m ie- 
>gbrać dziecku przy jaciół szkaniu rod z i-ów  drugiego

orzy jadela

znakomicie zarówno na skrom­
niejsze sukienki spacerowe jak 
i na okrycia jesienne — płaszcze 
i kostiumy, które przybie>a się 
często czarnym astrakanem.

Obok czerwieni — k ró lu ją  tak­
że i fiolety. Odcienie fijolkowe 
odpowiednie sa zarówno dla  bru­
netek jak dla blondyneK, pod 
jednym warunkiem: muszą
mieć olśniewająco świeżą cerę i 
szczupłą, młodzieńczą figurę. 0- 
pinia, że odcienie fioletowe od­
powiednie są tylko dla starszych 
pań jest dziś uważana za prze­
sąd.

Na rano i popomdnie używa­
my kolorów śmielszych — i w bar 
dzo śmiałych też zestawieniach: 
np. suknia bordo, płaszcz zielony 
w odcieniu cert bouteiile. Na po­
południe i wieczór — kolory spo­
kojniejsze, ciemne; jeżeli pani 
nie do twarzy w kolorze czar­
nym, może śmiało zastąpić go 
ciemnogranatowym, który jest w 
rym voku bardzo modny.

Materiały modne będą przede 
wszystkim ciężnie i matowe. Za­
sadą: wyborowy gatunek, bez
krzykliwych efektów. Dużo ve- 
lourów także bez połysku, często 
przerabianych z wełną. Wemy 
gładkie, przypominające suKnc 
jersey wełniany i jedwabny, oraz 
różnego rodzaju crepes zdobędą 
prawo obywatelstwa — tak mod­
ne w ubiegłym toku cioąue i jed­
wabie wygniatane w deseń nie 
będą już noszone.

Na płaszcze i kostiumy kupi­
my wełnę grubą w w.clkie supły 
lub z długim włosem, na sukien­
kę crepe maro-cain lub crełpe 
romain, który doskonale się ukła 
da w faidy, drapowania i mar­
szczenia tak charakterystyczne 
dla mody jcs>ennej.

Alinette

rowosć 
my wybrać 
wartościowych.

N ie  popełn ia jm y przy łym 
przestarzałego błędu  —  dobry  
przy jacie l naszego dziecka nie 
potrzebuje pochodzić z „do 
bre j sfery". W pływ  dzieci ro ­
dziców zamożnych, dzieci z do­
mów, w których panuje atm o- 

* sfera pustego, bezideowego bo- 
Młoaa I gactwa, to jedno z większych

Szwajcarka zdaje się nie doceniać i niebez picczcnstu D ziecko ro
zagadmmiia d"mu rodzinnego i tw 'r -  h o t m k a ,  a lb o  d z ie c k o  c l  ,O p -

A jeś li umysł dziecka jego  
przy jaciół dojrzew ać już  za­
czyna d la  spraw w ielkich, ucz­
my ich razem patrzeć na życie 
dookoła i  kładźmy „pierwszy 
fundam ent" wychowania Ideo­
wego. W tedy w waszym domu  
dziecko obce, mały przyjaciel, 
nauczy się lego, czego mu m c 
um ie dać dzisiejsza szkoła, ani 
może jego własny dom.

KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
P O L S K I E  K O S M E T Y K I S T .  G Ó R S K I

l a b o r a t o r i u m

W A R S Z A W A
ale skutecznie zabezpieczysz się

Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu krem i YENUS nie tylko radykalnie usî ;e”  Stwardnień skóry. AGATOL r.ajlep-
od nich znakomicie udelikatnia cerę. ARAGO każdemu znany ze skuteczności p ) .,«*?■* nr.ADi/A\iuv nipipamiie cere.

* .  « » t K lT n i 1. m I r>i łj
lich. znakomkie udelikatnia cere akauU każdemu znany d Duder KREM OGoKKOWY doskonale pielęgnuje cerę.
IKANŜ ustwa*potWp o &  LaS K  OoVzNOKa b“^ U 4 l y  i p|knie bl ysz'zący. OMADKI DO UST wysokiej wartości, rneknesza 

EKSIKANS

Twarożek domowy. Mleko zsiadłe 
z dnia poprzedniego wraz ze śmie­
taną wstawić z naczyniem do garn­
ka lub miski, napełnionej w*ćą go­
rącą (mniej więcej temp 55 stop.) 
do wysokości mleka w na, -zymu 
wstawionym postawić miskę na 
ciepłej płycie Kuchenne;, aby woda 
nie ostygła, albo zmieniać w misce 
wodę nalewając w miarę jej stygnie 
cia świeżą ciepłą. Gdy sernik od­
dziela s;ę od serwatki, a nawet od­
wraca do góry drem i mleko jest 
zupełnie ciepłe, zlać je dc rzadkie­
go płóciennego woreczka lub nr sito, 
wTyłożone płótnem i osaczyć. (Ogrze­
wanie mleka nie na płycie bezra- 
średmo a w ciepłej wodzie zapobie­
ga nierównomiernemu ścinaniu ser­
nika. Twaróg źle ogrzany jest su­
chy i sypki, niesmaczny). Osądzony 
twaróg osolić, jeśli trzeba dodać je­
szcze' śmietany lub mleka, jak kto 
lubi, wymieszać ze szczypiorkiem.

P o r z t s  c ze s k a
opiekunką zakochanych
Czeska poczta wypuściła nową 

serię znaczków pocztowych, prze­
znaczonych specjalnie do nakle­
jania na... listy miłosne. Kore­
spondencję, opatrzoną w takie 
znaczki listonosze obowiązani są 
doręczać tylko adresatom. Poczta 
czeska staje się więc opiekungą 
zakochanych, gwarantując im bez­
pieczeństwa -korespondencji i o- 
chronę jej przed niepowołaną cie­
kawością osób trzecich.

W TARCZYNIE
zaprenumerować „ A B C "  można 
u p. Wendy (kiosk na przystanku 

P. K. PA .

V } .  S z a t y

N i e  w  p o r ę
Idzie pochód. Zwarte szeregi 

ocjalistów polskich z orlimi no- 
ami, kruczymi włosam’ .. trans- 
arąn-ty: „Precz z hecą antyse- 
lickai", „Precz z bojkotem!".
Miejscami widać także Dolską 

warz w szeregu. Zakłopotane 
pojrzeme rozgląda się po chuu- 
ńkach, czy go kto nie pozna. Na 
hodnikach stoją koledzy z T. U. 
i. i z A. S. Ironicznie spoglądają 
a zbyt gorliwego i zbyt powol- 
'ego rozkazom towarzysza. Na 
lajbliższym zakręcie pochód sty- 
:a się z gapiami na chodniku. Za 
akrętem jest już mniej liczny. 
}olaey, korzystając z okazj’-, wy- 
nknęli się.

* ✓
*  *  rnInaczej było w Bielsku. Tam 

'ddanie ostatriej posługi towa- 
.zyszowi Wanatowi z T. U. R. i z 
dasowego związku zawodowego

m etalowców było też swegu ro­
dzaju socjalistycznym  pochodem. 
A le  jakże innym..

‘W  tamtym pochodzie me było 
ani jednego bundowca. I jak  wno­
sić można z pewnych incydentów 
po pogrzebie żaden z 30.000 u- 
czestników pogrzebu w  Bielsku 
nie niósłby transparentów, w zy­
wających ao zaniechania akcji 
popierania handlu polskiego.

Jakoś tak się złożyło, że w B iel­
sku straciły  nagle znaczenie pe­
wne podziały klasowre. M ianow i­
cie polski robotnik w Bielsku 
stracił poczucie przeciw ieństwa 
interesów' z burźujem-wryzyskiwa- 
ezem i ki w iopijcą, w łaścicielem  
małego polskiego sklepiku z pie­
czywem, nabiałem i w arzywami.

Opuścił swego dotychczasowe- 
j p  przyja cielą, wprawdz.e też

kupca, ale należącego do rasy 
p rzy jació ł socjalizmu, do narodu, 
który wydał M ordochaja Marksa. 
N a  odchodnym zrobił mu jeszcze 
drobną przykrość, o k tórej nie 
Warto wspominać. Zresztą i tak 
wsponrnać o nrej nie wolno, 
Przyszed ł dc polskiego sklepika­
rza i pow iedział mu, te  odtąd ty 
ko u niego będzie nabywał to­
wary.

W łaśn ie w tym czasie szia po­
ciągiem  z W arszaw y do Bielska 
(n ie  w iem  na pewno —  tak to so­
bie wyobrażam ) paczka ulotek, 
wzywających do wralki z akcją 
bojkotową, wydanych przez P o l­
ską Pa rtię  Socjalistyczną.

C ofn ijm y się jeszcze o kilka 
dni wstecz, żydowski „N asz 
P rzeg ląd " napisał wówczas, że 
blok demokratyczny musi się zde­
cydować. Odniesie w  Polsce zw y­
cięstwo wtedy, kiedy poprą go 
demokratyczne m niejszości naro­
dowe. W iadomo —  Żydzi.

W  W arszaw ie zapadła decyzja. 
Postąnotyiono poprzeć, żydów .

W łaśnie d latego do BielsKa szła 
paczka z ulotkam.. I le  tych ulo­
tek było, nie wiem. Czy w ystar­
czyłoby. dla wszystkich uczestni­
ków pogrzebu ś. p. W anata? M o­
że nie. Socjaliści chyba nie spo­
dziew ali się tak w ie lk iego  zg ro ­
madzenia w tym  dniu w Bięlsku.
30.000 osób —  kto to mógł prze­
w idzieć?

Okropnie mnie dręczy pytanie, 
co się z tą paczką ulotek stało, 
jeże li była wysłana. Może m ie j­
scow i działacze socja listyczn i w 
Bieisku, za jęci przygotowaniem  
do pogrzebu Wanata, zapomni :li 
ja odebrać na poczcie, czy też na 
dworcu? Może odebrali, położyli 
gdzieś w kącie bielskiego oddziału 
T. U. R. i zapomnieli o niej?

Tow arzysze —  tak nie można! 
Pew ne rzeczy uzgadnia się z Ży­
dami, centralny kom itet coś usta­
la, tow arzysz N iedziałkowski w 
przerwach poci się nad płom ien­
ną odezwą, a wy co? Tak sobie 
złożyć n ieotw artą  paczkę gdzieś 
.:3 szafie, by padła o fia rą  zapo­

m nienia pod grubą w arstw ą ku­
rzu? Tow arzyszow i N iedzia łkow ­
skiemu będzie przykro.

Może przypomnicie sobie o ode­
zwie, gdy ktoś wdrapie się ua 
szafę, by wbijać w ścianę 
gwóźdź, na którym ma być.po­
wieszony portret zasłużonego „tu- 
rowca" Wanata?

A  może rozdawaliście tę ulotko 
podczas pogrzebu? Myślę, że lo 
się też na nic nie zdało. Buty 
3U.000 uczestników uroczystości 
żałobnej starły ją  napewno na

socjalistą, nie jestem  humanita- 
rystą, a le jestem  chrześcijaninem. 
W ięc powiem  Wam, Tow arzysze 
z Bielska, byście nie kładli naci­
sku na takie rzeczy i m yśleli w ię­
cej o p rzjszłości. W ytłum aczcie 
towarzyszom  z W arszawy, że po­
parcie bloku dem okracji „p o l­
sk ie j" przez Żydów może ter blok 
ostatecznie położyć. O form ach 
tego poparcia nikt ostatecznie nie 
jest poinform owany, ale wszyscy 
wiedzą, że za to poparcie wyda­
no dwa m iliony ulotek, że te dwa

miazgę. N ik t nie czytał. A  szkoda, m iliony ulotek straciły swą aktu- 
Złotousty towarzysz N ied zia łkow -1 alność wskutek jednej jedynej ku 
ski w ys ilił się. A  może pomagał li.
mu sam Wicek, znany w gronie I Postara lc ie  się dow iedzieć: rro 
przyjaciół jako YYicek - Akademik 2e j esę ruch, który walczy z wy- 
Ładnio musiało Dyć napisane i z zyskiem, z n iespraw iedliwością i 
uczuciem. : Krzywdą szerokich mas, a równo-

Zresztą wogóle zanadto byli- cześnie nie toru je d zysko-
ście tam w Bielslcu podnieceni. vi żydowskiemu w  innych for- 
N ie  można tak o wszystkim pisać, mach, na przykład w  takich, jakie 
ale zwrócę Wam uwagę, że te są obecnie w Rosji, gdzie żydow- 
szyby i tak dalej i tak dalej, to ; ski komisarz jest gorszym  krwio- 
wszystko razem nie ma jeszcze oijcą niż żydowski kapita lista ! 
w ielkiego znaczenia. N ie  jestem  j -------- — .—


